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Po inw aiy l R osyan: O gólny widok zn iszczonego p rzez  R osyan brow arn . Z osta tn ich  w alk w G alicyi: B a te ry a  dział a n s try ack ich  na  pozycyi.

niejsze sfery naszego wychodźtwa od poniewierki 
i kosztów na dalszą włóczęgę.

Jeśli się zważy, że wśród uchodźców polskich 
na Węgrzech większość stanowiły kobiety, obarczone 
często drobnemi dziećmi, a utrzymujące się z fun-

Po inwasyi Rosyan: Zniszczone urządzenie browaru 
w Wojniczu.

dnszów nadsyłanych, które często w tych czasach 
zawodziły, można sobie wyobrazić, jak szerokie pole 
działania miał zarząd, przychodzący w tych razach 
nie tylko radą, ale i doraźną pomocą. Niezamożnym 
przytem uchodźcom opłacano mieszkania, zapewniano 
pomoc lekarską, dawano fundusze na podróż i t. p.

Wobec szczupłych funduszów, jakiemi rozporzą­
dzał zarząd komitetu, jest to wielka zasługa i do-

Po inwazyi R osyin: Zburzony dom w Wojniczu.

wód niezwykłej zapobiegliwości jego członków, 
a w  szczególności prezesa prof. Tureckiego. Nic 
dziwnego więc, że dziś, gdy już znaczna część wychodź­
ców wraca do kraju (i tu zarząd komitetu postarał

Poczta na zajętym terenie.
W  miarę posuwania się sprzymierzonych sił na 

zajętym terenie Królestwa Polskiego, urządza się 
też najpierw etapowe urzędy pocztowe, przeznaczone 
w pierwszym rzędzie dla użytku wojskowości, czę 
ściowo dostępne także i dla cywilnej publiczności,
0 ile na to pozwalają miejscowe stosunki i postęp 
operacyi wojennych. Ogłoszona niedawno statystyka 
ruchu w etapowych i poło wy ch urzędach pocztowych 
wykazała nadzwyczajną sprawność tych instytucyi, 
które zasłużyły sobie przez to na pełne słowa uznania.

Ponieważ zajęty teren Królestwa Polskiego po­
dzielonym jest na dwie strefy, jedną poddaną pod 
administracyę władz austryackich, drugą niemieckich, 
wprowadzono też odpowiednio do tego i dwa za­
rządy pocztowe, pozostające ze sobą jednakowoż 
w ścisłym związku.

Austryackie urzędy pocztowo-telegraficzne w Kró­
lestwie Polskiem obsadzone są przeważnie urzędni­
kami z Galicyi, jako władającymi językiem polskim, 
pozostają zaś pod kontrolą władz wojskowych, w któ­
rych szeregach spotyka się również bardzo wiele 
jednostek, należących do polskiej narodowości.

Na ogól funkcyonują urzędy pocztowe doskonale, 
choć mają do zwalczenia bardzo wiele trudności
1 przeszkód, z jakiemi w pokojowym czasie nie ma 
się nigdy do czynienia.

Zarząd pocztowy austryacki, pragnąc przygoto­
wać i na przyszłość odpowiednio ukwalifikowane 
siły, któreby mogły prowadzić c. k. Urzędy poczto­
we, urządził w tym celu przy c. i k. Urzędzie po­
cztowym etapowym w Noworadomsku pierwszy kurs 
pocztowy, pozostający pod kierownictwem naczel­
nika tamtejszego urzędu, olicyala Piotra Bilochy.

Szlakiem bojowym Legionów: Żołnierze rosyjscy, którzy przynieśli ranDego oficera Leg. do obozn Legionistów

się o bezpłatną podróż), dano wyraz uznaniu dla 
owocnej i ofiarnej pracy zarządu i jego prezesa na 
pożegnalnem zebraniu w Kórmend, odbytem przy 
licznym udziale uchodźców miejscowych i zamiej­
scowych, którzy z niekłamanym entuzyazmem dzię 
kowali swym opiekunom za tak wydatną pomoc 
w ciężkich chwilach tułaczki.

Naukę prowadził c. i k. asystent poczty polowej, 
M. Ader. W  kursie wzięli udział kierownicy i kie-
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rowniczki Urzędów pocztowych w Rudnikach, No­
wej Brzeźnicy, Kłomnicach i Pajęczynie. Ukończenie 
kursu z dobrym postępem uprawnia uczestników do 
objęcia kierownictwa Urzędów pocztowych dla lu-


